
KURIER LIBIĄSKI
Libiąż • Żarki • Gromiec                   nr 127/październik 2020 IS

SN
 18

95
-6

83
1

Zmiany personalne 
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Libiąskie inspiracje.
Libiąż węgla i wina

Fo
t. 

El
a G

ar
la

cz



2

2 KURIER LIBIĄSKI  

Udane wakacje z LCK
Z przyjemnością informujemy, że konkurs 

^ Niecka basenu spor-
t o w e g o 

Znani artyści ze Śląska i Małopolski podjęli się w lipcu próby uchwycenia piękna mia-
sta w swoich dziełach. Efekty ich twórczej pracy można było podziwiać 26 września. 
W Libiąskim Centrum Kultury odbył się wernisaż poplenerowej wystawy malarskiej 
zatytułowanej Libiąskie Inspiracje „Libiąż Węgla i Wina”. 

W plenerze zorganizowanym przez Libiąskie Centrum Kultury uczestniczyło 14 artystów ze 
Śląska i Małopolski. W tym gronie znaleźli się profesorowie i wykładowcy uczelni wyższych: 
Józef Murzyn, Grażyna Borowik, Aleksander Pieniek, Adam Pociecha, Renata Sułczyńska, 
Andrzej Szarek, Łukasz Murzyn, Piotr Bąk, Damian Pietrek, Ewa Janus, Agnieszka Bartak-
Lisikiewicz, Jerzy Pietruczuk, Sławomir Śląski i Elżbieta Mokrzycka-Murzyn. 
Libiąż to miasto o silnych tradycjach górniczych. Od kilku lat działa w mieście także prywatna 
winnica Piotra Kurdziela. Powstaje tam wino nagradzane w wielu międzynarodowych konkur-
sach.

 – Produkcja wina to również sztuka. Podobnie jak w malarstwie wymaga koncepcji i odpo-
wiednich przemyśleń. Cieszę się, że w pewnym stopniu moja winnica zainspirowała artystów – mówi libiąski biznesmen. 
To właśnie węgiel i wino stały się motywem przewodnim pleneru. W artystycznych pracach nie zabrakło odwołań do innych 
miejsc charakterystycznych dla Libiąża – m.in. kościoła pw. Przemienienia Pańskiego. Widok najstarszego kościoła wzbo-
gacony tkanką industrialną to jedna z prac Damiana Pietrka – wykładowcy Akademii Sztuk Pięknych w Katowicach: 
- Każde miejsce może zainspirować artystę. W Libiążu jest to głębsza idea – zestawienie dwóch przeciwstawnych światów, 
które w pewien sposób się przenikają tworząc symbiozę i stawiając przed artystami wiele możliwości twórczych. 
Od 15 lat zmieniający się Libiąż obserwuje Łukasz Murzyn. – Ten plener był niezwykle ciekawym wydarzeniem. Kontrast  
pomiędzy industralizacją,  a przyrodą dawał ciekawy motyw do obserwacji. Z kolei winnica to niesamowity kontrapunkt dla 
tradycji przemysłowej, przyciąga akcenty toskańskie wpływając na wrażliwość artystyczną – podsumował wykładowca na 
Wydziale Sztuki Uniwersytetu Pedagogicznego w Krakowie.

Czar Libiąża w oczach artystów
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Kurier Libiąski:  Jak wygląda sytuacja związana z pandemią 
COVID-19 w gminie Libiąż?
Jacek Latko: Liczba zakażonych koronawirusem rośnie i oba-
wiam się, że ta tendencja się utrzyma. Polska mierzy się z drugą 
falą pandemii, przed którą od miesięcy ostrzegali nas lekarze. Pol-
skiej służbie zdrowia grozi zapaść. Już teraz są ogromne problemy 
z dostaniem się do lekarzy w całym kraju. Na prośbę mieszkańców 
interweniowałem w tej sprawie w Ministerstwie Zdrowia, apelu-
jąc o wdrożenie systemowych rozwiązań, które poprawią sytuację. 
Interwencja ta nie dotyczyła jedynie libiąskich przychodni i nie 
miała na celu zdyskredytowania lekarzy czy personelu medyczne-
go, którego pracę oraz poświęcenie doceniam i szanuję. Chciałem 
zwrócić uwagę Ministra Zdrowia oraz Rzecznika Praw Pacjentów 
na problem niewydolności systemu opieki zdrowotnej i zaapelo-
wać o podjęcie szybkich i skutecznych działań, które usprawnią 
prace przychodni. Odpowiedź jaką otrzymaliśmy, została opubli-
kowana na fanpage’u gminy Libiąż.
Podobno pierwsze przypadki zakażenia koronawirusem odno-
towano w kilku gminnych jednostkach oświatowych?
- Mimo stosowania wszystkich zaleceń i środków ostrożności nie 
udało nam się uniknąć zakażenia. Koronawirusa potwier-
dzono m.in. w Przedszkolu Samorządowym nr 2, Szkole 
Podstawowej nr 2, Szkole Podstawowej nr 3 oraz w Ze-
spole Szkolno-Przedszkolnym z oddziałami integracyjny-
mi w Libiążu. W tej ostatniej placówce sytuacja była jak 
dotąd najtrudniejsza. Testy potwierdziły zakażenie u 6 na-
uczycieli. Wdrożone zostały wszystkie niezbędne procedu-
ry. Po konsultacji z Sanepidem zdecydowaliśmy, że do 30 
października cała szkoła przejdzie na nauczanie zdalne. 
Niektóre magistraty wstrzymują bezpośrednią obsługę 
interesantów do odwołania. A jak funkcjonuje Urząd 
Miejski w Libiążu? 
- Cały czas pracuje. Petenci przyjmowani są na parte-

rze budynku, z zachowaniem wszystkich środków ostrożności. W 
trosce o zdrowie mieszkańców i pracowników apeluję jednak, by 
wszystkie mniej pilne sprawy zostawić na później, a to co możliwe 
załatwiać mailowo i telefonicznie. Numery telefonów i adresy ma-
ilowe znajdują się pod adresem www.libiaz.pl.
W gminie Libiąż przybywa sceptyków, którzy nie wierzą w pande-
mię i istnienie groźnego wirusa. Te osoby nie chcą nosić maseczek 
ani stosować się do innych wymogów. Co by im pan powiedział?
- Nie zamierzam nikogo do niczego na siłę przekonywać. Oso-
biście uważam, że tylu lekarzy i specjalistów mylić się nie może. 
Proszę, by każdy z nas szanował swoje zdrowie, ale i zdrowie in-
nych. Niech każdy sam dokonuje wyborów, ale pamięta o tym, by 
nie narażać innych ludzi. Przypominam, że szczególnie zagrożone 
są osoby starsze i schorowane. Część osób zakażonych przecho-
dzi COVID-19 łagodnie, ale osobiście rozmawiałem też z kilko-
ma osobami, które ciężko się pochorowały. Noszę maseczkę, choć 
mam świadomość niedoskonałości takiego zabezpieczenia. Takie 
zachowanie czy stosowanie dystansu fizycznego nie jest nadmier-
nym poświęceniem w obecnej sytuacji. Proszę wszystkich o rozwa-
gę i zachowanie zdrowego rozsądku.  

INFORMACJE DLA MIESZKAŃCÓW

REKLAMA

Szanujmy zdrowie swoje i innych 
Powiat chrzanowski znalazł się w czerwonej strefie. W gminie Libiąż także 

rośnie liczba zakażonych koronawirusem. Jednocześnie przybywa scep-
tyków, którzy nie wierzą w pandemię i kwestionują istnienie groźnego wirusa. 
Jak odnaleźć się w tej nowej rzeczywistości? Kurier Libiąski rozmawia na ten 
temat z burmistrzem Libiąża Jackiem Latko.

Bezpieczniej!
Dobiega końca budowa drugiego 

etapu chodnika przy ul. Beskidz-
kiej w Libiążu. 

To fragment drogi wojewódzkiej nr 933 administrowany 
przez Zarząd Dróg Wojewódzkich w Krakowie. Roboty 
były wykonywane na odcinku od istniejącego prawo-
stronnego chodnika aż do przepustu wraz z lewostron-
ną zatoką autobusową i chodnikiem do ronda oraz kana-
lizacją deszczową.  Zadanie jest realizowane w ramach 
programu Inicjatywy Samorządowe. Po połowie współfi-
nansują je województwo małopolskie oraz gmina Libiąż. 
- Dzięki tej inwestycji znacząco poprawi się bezpie-
czeństwo pieszych w tym rejonie. Ulica Beskidzka to 
droga wojewódzka o dużym natężeniu ruchu. Miesz-
kańcy od lat postulowali, by wybudować tu chodnik. 
Wyszliśmy naprzeciw tym oczekiwaniom – mówi bur-
mistrz Libiąża Jacek Latko. 
W roku 2019 na budowę pierwszego etapu chodnika 
wydano blisko 762 tys. zł. Na ten rok, na wykonanie 
drugiego etapu przewidziana jest kwota 696 tys. zł. 
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Bogumiła Latko od zawsze angażowa-
ła się społecznie, organizowała akcje 
charytatywne, pracowała z młodzieżą. 
Dużo ludzi zna ją z pracy w ośrodku 
zdrowia, gdzie zawsze służyła pomocą 
wykraczającą daleko poza obowiązki 
służbowe. Ma naturalny dar skupiania 
wokół siebie wielu osób i wspólnego 
działania dla innych. W 1998 roku po 
raz pierwszy została radną. 
– Namawiano mnie do kandydowania, 
ale decyzję podjęłam dopiero wówczas, 
gdy uświadomiłam sobie, że jako radna 
będę mogła więcej „załatwić” dla miesz-
kańców. Chciałam również mieć wpływ 
na podejmowane w naszej gminie de-
cyzje – wspomina Bogumiła Latko. 
Obecna kadencja jest jej piątą w libią-
skim samorządzie. Od 2010 roku peł-
niła funkcję przewodniczącej. Osoby, 
które ją znają, zgodnie potwierdzają, 
że ani trochę jej to nie zmieniło. 
- Jestem otwarta na ludzi, staram się 
uśmiechać w każdej sytuacji i pomagać 
tym, którzy są w potrzebie. Nie planowa-
łam dla siebie żadnych funkcji. To bur-
mistrz rekomendował mnie na to stano-
wisko. Kierowanie pracami Rady Miej-
skiej było dla mnie wypełnianiem pew-
nych obowiązków. Traktowałam to nie 
jak karierę, ale jak działalność społecz-
ną. Zarówno jako przewodnicząca, jak 
i szeregowa radna, czuję się tak samo. 
Okres ostatnich 10 lat to czas cennych 
doświadczeń. Mam nadzieję na wyko-
rzystanie tych wartości w dalszej pracy 
społecznej – podkreśla B. Latko.
Ma znaczący udział w wielu sukcesach 
gminy Libiąż. Z racji wrodzonej skromno-
ści niechętnie mówi o swoich zasługach.

- Największym sukcesem są dla mnie 
rozwiązane problemy życia codzien-
nego. Chodnik na ul. Beskidzkiej śnił 
mi się po nocach. Cieszę się, że inwe-
stycja została zrealizowana. Bardzo 
dziękuję wszystkim, którzy w tym po-
mogli. Cieszę się bardzo, że udało się 
zatrzymać budowę na hałdzie przy ul. 
Dąbrowskiego - tak bardzo uciążliwą 

dla mieszkańców tego rejonu. W pa-
mięci pozostają piękne i wzruszające 
wspomnienia uroczystości gminnych. 
Z największymi emocjami przeżyłam 
nadanie Tytułu Honorowego Obywate-
la miasta śp. Helenie Kmieć w obecno-
ści Jej rodziców – wspomina. 
Przez ponad 20 lat  pracy w samorzą-
dzie nauczyła się jak ważne jest wspól-
ne działanie. 
- Dziękuję radnym 5 kadencji za obec-
ny wizerunek naszej gminy. Chociaż 
czasem dochodzi do sporów, ważne 
jest, aby wypracować dobre stanowi-
sko i wspólnie realizować wytyczone 
cele. Cenię sobie współpracę z burmi-

strzem Jackiem Latko, który w mojej i 
nie tylko mojej ocenie, jest po prostu 
dobrym człowiekiem – podsumowuje 
była przewodnicząca. 
W działalności publicznej Bogumiła 
Latko zawsze miała wsparcie najbliż-
szej rodziny. Bliscy szanowali jej decy-
zje i pomagali jak mogli. Tak samo było 
wtedy, gdy zdecydowała się zrezygno-
wać z funkcji przewodniczącej. 
- Nie jest to decyzja polityczna. Chcę 
zwolnić tempo życia, aby móc trochę 
więcej czasu poświęcić najbliższym. 
Chciałabym być dyspozycyjna, kiedy 
moje wspaniałe wnuczęta zapragną 
kontaktu z babcią. Jestem już na eme-
ryturze, ale wspieram jeszcze służbę 
zdrowia w tym trudnym dla nas wszyst-
kich czasie. Poza tym będę mogła wró-
cić do swojej kuchni, w której od 10 lat 
króluje mój mąż  – uśmiecha się Bogu-
miła Latko. 
Podczas sesji, na której nastąpiła zmia-
na w prezydium RM w Libiążu burmistrz 
Jacek Latko podziękował ustępującej 
przewodniczącej. 
-  Bogusiu, dziękujemy za wszystko, 
co robiłaś i czekamy na Twoje kolejne 
inicjatywy. To nie jest czas pożegna-
nia, bo zostajesz w samorządzie jako 
radna. To jedynie koniec pewnego eta-
pu. Kierowanie pracami rady to trudne 
zadanie. Ścierają się tu różne poglądy  
i opcje polityczne. Ty jednak radziłaś 
sobie doskonale. We wszystkim, co 
robiłaś, zawsze byłaś naturalna. Nigdy 
nie oczekiwałaś splendoru. Ty po pro-
stu lubisz i chcesz pomagać ludziom. 
Nigdy nikomu nie odmówiłaś pomocy – 
dziękował burmistrz Jacek Latko.

INFORMACJE DLA MIESZKAŃCÓW

^ Za lata owocnej współpracy Bogu-
mile Latko podziękował Burmistrz 
Jacek Latko. 

Czas cennych doświadczeń

Rada Miejska ma nowego przewodniczącego
Bogumiłę Latko, która po blisko 10 latach zrezygnowała z kierowania pracami libiąskiej rady 

miejskiej, zastąpił Bogusław Gucik. Dotychczas był wiceprzewodniczą-
cym rady, ale w przeszłości kierował już jej pracami. 

Bogusław Gucik ma długie doświad-
czenie w pracy samorządowej. 
Mieszka w Żarkach. Pracuje jako na-
uczycielem wychowania fizycznego  
w tamtejszym zespole szkół. O wybo-
rze nowego przewodniczącego rad-
ni zdecydowali w tajnym głosowaniu 
na  wrześniowej sesji RM. Kandydat 
był tylko jeden. B. Gucik uzyskał 18 
głosów poparcia i tym samym został 

nowym przewodniczącym. Wiceprze-
wodniczącym libiąskiej RM pozostaje 
Dariusz Derendarz. Radni wybrali też 
nowych przedstawicieli gminy w związ-
kach komunalnych. W Związku Komu-
nalnym „Komunikacja Międzygminna” 
w Chrzanowie – w miejsce radnego 
Mariusza Linczowskiego, który złożył 
rezygnację – zasiadła radna Agnieszka 
Siuda. Natomiast w Związku Międzyg-

minnym „Gospo-
darka Komunal-
na” w Chrzano-
wie gminę Libiąż 
r e p r e z e n t u j e 
radny Piotr Klu-
pa. Zastąpił rad-
nego Włodzimierza Spitzera, który tak-
że zrezygnował.

Po 10 latach kierowania libiąską Radą Miejską Bogumiła Latko zrezygnowała z funkcji 
przewodniczącej. Nadal pozostanie radną.
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Tacy mieszkańcy to skarb
Aż 30 metrów sześciennych śmieci zebrali 

uczestnicy społecznej akcji sprzątania lasu 
pomiędzy ulicami: Jaworową i Leśną w Libiążu. 

Teren został też oczyszczony z odpadów wielkogabary-
towych, a uczestnicy umieścili w lesie tabliczki mające 
zniechęcić do jego zaśmiecania. Inicjatorami społecznej 
akcji byli Danuta Klamka i Paweł Siuda, którzy skrzyknę-
li pozostałych mieszkańców. W porządkach wzięło udział 
kilkadziesiąt osób w różnym wieku. Byli młodzi i starsi, a 
nawet kilkuletnie dzieci. Ich troska o planetę jest najbardziej 
budująca. Sprzątać przyszli również radni: Szymon Arkit, 
Dorota Bużyk, Agnieszka Siuda i Jarosław Łabęcki. Worki  
i rękawice zapewnił Urząd Miejski w Libiążu. Gmina zapłaci-
ła za wywóz zebranych odpadów na składowisko.  W sumie 
wsparcie akcji kosztowało 1,5 tys. zł.  W workach najwięcej 
było butelek i puszek, ale nie brakowało papierów, starych 

dętek, zużytych opon, ubrań a nawet armatury łazienkowej. 
- Serdecznie dziękuję wszystkim, którzy wzięli udział w akcji. 
Tacy mieszkańcy to skarb – mówi burmistrz Jacek Latko.

^ Uczestnicy akcji byli w różnym wieku. Nie brakowało 
też dzieci

PS nr 4 w Libiążu ma mieć nową siedzibę
Od 1 września 2021 roku planowane jest przeniesienie siedziby PS nr 4 z budynku przy 

ulicy Wańkowicza 1a do budynku przy ulicy Szkolnej 1, gdzie miałby powstać Zespół 
Szkolno-Przedszkolny na bazie Szkoły Podstawowej nr 1 i PS nr 4.

Dla dzieci uczęszczających w roku szkol-
nym 2020/2021 do PS nr 4, zakładany jest 
dwuletni okres przejściowy, umożliwiający 
kontynuowanie im wychowania przedszkol-
nego w budynku przy ul. Wańkowicza przez 
kolejne dwa lata szkolne czyli 2021/2022 
i 2022/2023. To rodzice dzieci zdecydują, 
gdzie ich dziecko będzie kontynuowało edu-
kację od 1 września 2021. Mają kilka możli-
wości:
- kontynuowanie wychowania przedszkol-
nego w nowej siedzibie PS nr 4 w Libiążu 
przy ul. Szkolnej 1, 
- kontynuowanie wychowania przedszkol-
nego w PS nr 4 w Libiążu przy ul. Wańko-
wicza 1a (do 31.08.2023 r.), 
- przystąpienie do postępowania rekruta-
cyjnego w każdym innym przedszkolu gmi-
ny Libiąż.
Maluchy chcące rozpocząć edukację 
przedszkolną w PS nr 4 w roku szkolnym 
2021/2022, uczęszczałyby do budynku przy 
ul. Szkolnej 1. Nowy nabór nie byłby już 
prowadzony do oddziałów zlokalizowanych 
przy ul. Wańkowicza 1a. Nowa lokalizacja 
mieściłaby sześć oddziałów usytuowanych 
w nowym pawilonie budynku SP 1 i byłaby 
oddzielona od części szkolnej. Dodatkowo 
powstałby plac zabaw, z którego mogłyby 
korzystać dzieci zamieszkałe w tej części 
Libiąża.
Są dwa zasadnicze powody planowanej 
przez władze gminy zmiany: właściwe zarzą-
dzanie mieniem gminnym i konieczność zra-
cjonalizowania sieci gminnych przedszkoli.
Duże znaczenie w tej sytuacji mają dane 

demograficzne. Wynika z nich, że w 2023 
roku w SP nr 1 zostanie tylko osiem od-
działów. W kolejnych latach uczniów może 
przybyć, ale nie na tyle, by można było tu 
utworzyć 20 oddziałów. A takie są mak-
symalne możliwości budynku. Część po-
mieszczeń stałaby więc niewykorzystana, 
generując niepotrzebne koszty dla gminy. 
Dlatego władze Libiąża, w porozumieniu z 
radnymi rady miejskiej, chcą wykorzystać 
istniejące pomieszczenia szkolne na po-
trzeby przedszkola.
Ponadto obecnie potrzeby rodziców miesz-
kających we wschodniej części Libiąża 
zabezpieczają trzy przedszkola nr 2, 3 i 4. 
Przedszkola te posiadają w sumie 20 od-
działów co stanowi aż ok. 80% wszystkich 
oddziałów przedszkolnych w Libiążu (bez 
Gromca i Żarek), a są oddalone od siebie 
zaledwie o ok. 500 metrów. Analiza liczby 
dzieci urodzonych w latach 2013 – 2019 
zamieszkałych w tej części Libiąża wykaza-
ła, że stanowią one 60 % wszystkich dzieci 
urodzonych w tych latach i zamieszkałych 
w Libiążu. Natomiast dla zachodniej części 
Libiąża funkcjonuje tylko jedno przedszko-
le nr 1. Obecnie ma 6 oddziałów, a doce-
lowo, ze względów lokalowych będzie ich 
5. Przedszkole to posiada zatem tylko ok. 
20% oddziałów przedszkolnych dla ok. 
40 % dzieci zamieszkałych w tym rejonie. 
Ponadto od kilku lat znaczna liczba dzieci, 
które starają się o przyjęcie do przedszkola 
nr 1, jest kierowana do pozostałych przed-
szkoli ze względu na ograniczoną liczbę 
oddziałów. Nowa lokalizacja przedszkola 

nr 4 w środkowej części Libiąża pozwoli 
zniwelować tę dysproporcję i zrównoważyć 
sieć przedszkoli.
Zaznaczyć należy, że gmina chce utrzymać 
26 oddziałów w libiąskich przedszkolach, 
które w pełni zabezpieczają potrzeby w tym 
zakresie zarówno dzisiaj, jak i w kolejnych 
latach. Dlatego plany te nie oznaczają li-
kwidacji, a jedynie zmianę dotychczasowej 
siedziby przedszkola i nie będą wiązały się 
z utratą zatrudnienia przez pracowników. 
Racjonalizacja sieci przedszkoli da gminie 
oszczędności. Z wyliczeń wynika, że prze-
niesienie siedziby PS 4 pozwoli zaoszczę-
dzić ok. 150 tys. zł rocznie.
Koszty remontu istniejącego budynku 
przy ul. Wańkowicza wraz z otoczeniem i 
ogrodzeniem to ok. 1,2 mln zł. Natomiast 
adaptacja pomieszczeń i budowa placu 
zabaw w SP nr 1 miałaby wynieść ok. 1,4 
mln zł. Gmina stara się o dofinansowanie 
tego projektu z rządowego Funduszu Inwe-
stycji Lokalnych. Wniosek został złożony 
we wrześniu. Pozyskane środki w całości 
pokryją koszt inwestycji i pozwolą na stwo-
rzenie pierwszego w gminie Libiąż eko-
przedszkola.
Urząd Miejski w Libiążu planuje zorganizo-
wanie spotkania z rodzicami dzieci uczęsz-
czających do Przedszkola Samorządo-
wego nr 4, na którym omówione zostaną 
wszystkie szczegóły związane ze zmianą 
siedziby placówki. Kwestia dotycząca spo-
sobu zagospodarowania budynku przy ul. 
Wańkowicza 1a, po przeniesieniu przed-
szkola, pozostaje otwarta.
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Gminne drogi po przebudowie
Zakończyła się przebudowa dwóch ulic w Libiążu i jednej w Gromcu. Dzięki nowej na-

wierzchni komfort jazdy jest nieporównywalny.

Najdroższa była przebudowa ul. Ander-
sa w Libiążu. Na ten cel gmina otrzy-
mała dofinansowanie z Funduszu Dróg 
Samorządowych w wysokości 50 proc. 
kosztów. Druga połowa pochodziła z 
budżetu gminy Libiąż.
- W ramach zadania wzmocniona zo-
stała podbudowa i wykonano nową 
nawierzchnię jezdni, przebudowany 
został chodnik, a pobocza utwardzo-
ne. Udało się także zbudować odcinek 
kanalizacji deszczowej o długości 117 

metrów – wyjaśnia burmistrz Jacek 
Latko.
Powstały także nowe: przejścia dla pie-
szych, oznakowanie pionowe i pozio-
me. Warto też wspomnieć o zabudowie 
elementów, które poprawią bezpie-
czeństwo ruchu drogowego w tym rejo-
nie. To progi zwalniające i interaktywna 
sygnalizacja na przejściu dla pieszych 
w rejonie OSP Moczydło. Umowna 
wartość robót to ponad 741 tys. zł. 
Przebudowana została również ul. Że-

romskiego w Libiążu. W tym przypadku 
wzmocniono podbudowę i wykonano 
nową nawierzchnię asfaltową. Wymie-
nione zostały krawężniki i uporządko-
wane zostały pobocza. Wartość wyko-
nanych prac to ponad 476 tys. zł.
Ponadto zakończyła się przebudowa 
ul. Czarnieckiego w Gromcu. Poza 
wzmocnieniem podbudowy i położe-
niem nowej nawierzchni jezdni, wyko-
nano także pobocza tłuczniowe. War-
tość prac to ok. 106 tys. zł. 

Ulica Andersa w Libiążu przed i po przebudowie

Integracja na wesoło

Realizują go dwa libiąskie Przed-
szkola z Oddziałami Integracyjnymi 
nr 1 i 3. Projekt przewiduje  dodat-
kowe zajęcia wyrównujące szanse 
edukacyjne dzieci, doskonalenie 
umiejętności, rozwój u dzieci klu-
czowych kompetencji, umiejętno-
ści uniwersalnych i niezbędnych 
na rynku pracy. Ponadto obejmu-
je zakup wyposażenia i pomocy 
dydaktycznych.  Projekt obejmuje 
również podniesienie kompeten-
cji i kwalifikacji nauczycieli nie-
zbędnych do prowadzenia zajęć z 
dziećmi niepełnosprawnymi. Na re-
alizację tego zadania gmina Libiąż 
pozyskała dofinansowanie w wyso-
kości 128 318,04 zł z Unii Europej-
skiej w ramach Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Wojewódz-
twa Małopolskiego na lata 2014 
-2020. Całkowita wartość projektu 
to 152 371,96 zł, wkład własny gmi-
ny Libiąż to 24 053,92 zł.   

Podniesienie standardów świadczonej opieki ze szcze-
gólnym uwzględnieniem potrzeb dzieci niepełnospraw-

nych to główny cel projektu „Trzymaj z nami przedszkolaka-
mi. Radosna integracja w Libiążu”. 

W skrócie
Przed dniem Wszystkich Świę-
tych na cmentarzu komunalnym w 
Libiążu pojawi się stojak na znicze 
do ponownego wykorzystania. Za-
kupiła go gmina. Podobny stojak 
został też ustawiony na cmenta-
rzu parafialnym z inicjatywy radnej 
Agnieszki Siudy, która pokryła jego 
koszt. Mając nieuszkodzony znicz 
z wypalonym wkładem, możemy go 
tam odłożyć, aby ktoś inny go wyko-
rzystał. To pozwoli na oszczędność, 
a także ma walor ekologiczny. 

12 zgłoszeń wpłynęło na Konkurs 
Kulinarny „Libiąskie Barbarki – 
lokalny przysmak gminy Libiąż”. 
Niestety, z powodu wejścia powiatu 
chrzanowskiego do czerwonej stre-
fy zaplanowany na 19 października 
finał został przesunięty. Odbędzie 
się, gdy pozwoli na to sytuacja zwią-
zana z pandemią. 
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Szlachetna Paczka znów w Libiążu
Pomimo pandemii na terenie naszej gminy znaleźli się wolontariusze ogól-

nopolskiego projektu społecznego, którego głównym celem jest mate-
rialna i mentalna pomoc rodzinom i osobom znajdującym się w trudnej sy-
tuacji życiowej. Z Natalią Pabis, liderką akcji „Szlachetna paczka” na terenie 
gminy Libiąż, rozmawiamy o pięknej idei wspólnej pomocy potrzebującym. 

Co takiego ma w sobie ta ogólnopol-
ska akcja, że przyciąga młode osoby 
chcące pomagać innym? 
Szlachetna Paczka wyzwala mnó-
stwo pozytywnych emocji, ale przede 
wszystkim łączy ze sobą ludzi. Wyjąt-
kowe są też jej założenia, w szczegól-
ności idea mądrej pomocy. Chcemy 
pomagać rodzinom, które walczą z 
przeciwnościami losu i sytuacją w jakiej 
się znalazły. W paczce nazywamy to 
postawą bohaterską. Zdarzają się też  
niesamowite sytuacje, kiedy rodzina, 
która otrzymała od nas pomoc, stanęła 
na nogi i w następnej edycji była z nami 
jako Wolontariusz czy też Darczyńca. 
To najlepszy dowód na to, że nasza po-
moc przyniosła oczekiwane efekty. 
W ilu edycjach akcji brała Pani 
udział? 
W trzech, tegoroczna będzie moją 
czwartą. 
Dlaczego podjęła się Pani przewod-
nictwa w tym roku?
W ciągu tych trzech lat miałam możli-
wość poznać od środka jak funkcjonuje 
Szlachetna Paczka i jakie obowiązki 
wiążą się z przewodniczeniem edycji. 
Kiedy w tym roku otrzymałam propozy-
cję objęcia funkcji lidera, nie zastana-
wiałam się długo. Zdecydowałam, że to 
odpowiedni moment, by zaangażować 
się jeszcze bardziej.
W jaki sposób rekrutowane są rodzi-
ny wymagające pomocy na terenie 
gminy Libiąż?
Paczka ma charakter prezentu, dlatego 

rodzina nie może zgłosić się sama. Po-
zyskujemy historie rodzin przy pomocy 
instytucji takich jak ośrodki pomocy spo-
łecznej, świetlice środowiskowe, para-
fie, szkoły. To właśnie te placówki mają 
najlepsze rozeznanie w naszym lokal-
nym środowisku. Rodzinę może zgłosić 
także osoba prywatna. Na stronie www.
szlachetnapaczka.pl/zglaszam-rodzine 
znajdziemy formularz zgłoszenia wraz 
ze szczegółową instrukcją. 
Jak będzie wyglądała akcja w tym 
roku? Czy pandemia w jakikolwiek 
sposób może przeszkodzić?
Pandemia pokazała nam, że niczego nie 
można brać za pewnik. Nie dopuszcza-
my do siebie jednak myśli, że tegorocz-
na akcja miałaby się nie odbyć. To wła-
śnie przez pandemie przybyło rodzin, 
które potrzebują naszej pomocy. Została 
dla nich stworzona specjalna kategoria: 
dotknięci skutkami pandemii. Ale nasza 
praca w tym roku będzie wyglądała nie-
co inaczej. Spotkania wolontariuszy z 
rodzinami będą się odbywały z zasto-
sowaniem standardów bezpieczeństwa 
takich jak zasłanianie ust i nosa przez 
wszystkich uczestników, zachowanie 
dystansu 1,5m i obowiązkowa dezyn-
fekcja rąk. Przed wizytą wolontariusza, 
z rodziną zostanie również przepro-
wadzony wywiad zdrowotny. W wyjąt-
kowych sytuacjach istnieje możliwość 
przeprowadzenia takiego spotkania po-
przez kontakt telefoniczny. Zasady te są 
dostosowywane na bieżąco do aktualnej 
sytuacji epidemiologicznej w kraju, więc 

tegoroczni wo-
lontariusze mu-
szą być przygotowani na to, że ta edycja 
może obfitować w wiele zmian wprowa-
dzanych podczas jej trwania. 
Jak zostać wolontariuszem Szla-
chetnej Paczki w Libiążu?
Wystarczy wypełnić krótkie zgłoszenie 
na stronie www.szlachetnapaczka.pl/su-
perw. Następnym etapem jest rozmowa 
rekrutacyjna i odbycie szkolenia wdraża-
jącego. W tym roku cały ten proces od-
bywa się w formie zdalnej. Obecnie re-
krutacja przedłużona została do 30 paź-
dziernika, więc dalej można się zgłaszać, 
do czego z całego serca zachęcam. 
Jak wygląda przekazywanie darów 
potrzebującym?
Co roku każdy rejon organizuje maga-
zyn na Weekend Cudów, gdzie paczki 
przekazywane są przez Darczyńców. 
Następnie dary dostarczane są do ro-
dzin przez wolontariuszy i pomocników. 
Co roku dołącza do nas kilka osób spo-
za akcji, które są chętne pomóc przy 
organizacji, pakowaniu i przewożeniu 
paczek. Jeśli rodzina wyraża zgodę na 
kontakt z Darczyńcą, to może on oso-
biście dostarczyć z nami paczki.
Co czuję wolontariusz, po zakoń-
czonej akcji?
Finał akcji jest dość intensywny, są to 
dwa dni pełne pracy, ale też i pozy-
tywnych wrażeń. Myślę, że na koniec 
każdy wolontariusz poza zmęczeniem, 
czuje całą gamę emocji, ale najczęściej 
jest to euforia i spełnienie. 

A teraz serca mam dwa…
W naszej gminie możemy nucić słowa tej piosenki, bo dwa serca ma 

też gmina Libiąż. 
Wszystko za sprawą kolejnego pojem-
nika na plastikowe nakrętki, który sta-
nął w Gromcu. Ma kształt serca i został 
zakupiony dzięki wsparciu ludzi dobrej 
woli w tym burmistrza Libiąża Jacka 
Latko i jego zastępcy Huberta Szum-
niaka. Inicjatorką pomysłu ustawienia 
pojemników-serc w gminie Libiąż jest 
radna Agnieszka Siuda. Z własnych 
pieniędzy zakupiła pierwsze serce, któ-
re stanęło na Placu Słonecznym w Li-
biążu. Dofinasnowała też zakup dwóch 

pojemników w Gromcu i w Żarkach (zo-
stanie zamontowane po zakończeniu 
modernizacji centrum sołectwa). Na 
zakup serc zrzucili się także: lekarz Ja-
rosław Woźniak, poseł Krzysztof Kozik, 
radni wojewódzcy: Tadeusz Arkit i Ra-
fał Kosowski, wicestarosta Bartłomiej 
Gębala, radni powiatowi: Mirosław Li-
powski, Andrzej Olszowski, Piotr Rem-
biecha i Maria Siuda; libiąscy radni: 
Szymon Arkit, Izabela Bębenek, Dorota 
Bużyk, Bogusław Gucik, Dawid Kiełbik, 

Piotr Klupa, 
J a r o s ł a w 
Łąbęcki, Łu-
cja Proksa 
i Bartłomiej 
Szyjka. Dochód ze sprzedaży plasti-
kowych nakrętek jest przeznaczany na 
pomoc podopiecznym Stowarzyszenia 
Osób Niepełnosprawnych „Nadzieja” w 
Libiążu. Im więcej nakrętek zbierzemy, 
tym bardziej będziemy mogli pomóc.
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- Jak tu ładnie! – zachwycali się senio-
rzy. Wystarczyło kilka minut w nowym 
miejscu, by stres minął bezpowrot-
nie, a podopieczni nawiązali pierwsze 
znajomości. Z ciekawością 
rozglądali się po wszystkich 
pomieszczeniach. W nowej 
placówce znalazło się miej-
sce na wielofunkcyjną salę 
spotkań, pomieszczenie do 
aktywności ruchowej, pokój 
zabiegowo-pielęgniarski, po-
kój wypoczynkowy i terapii 
indywidualnej, dwie łazien-
ki dla seniorów dostosowane do po-
trzeb osób niepełnosprawnych, szatnie  
z indywidualnymi szafkami i jadalnię. 
Seniorzy mają też 
dostęp do ogro-
dzonego skweru 
na zewnątrz. Na-
tomiast w środku 
budynku mieszczą 
się także pomiesz-
czenia kuchenne (gdzie rozdzielane 
są posiłki i zmywane naczynia), pokój 
dla personelu, wydzielone miejsce na 
pralko-suszarkę oraz toaleta dla pra-
cowników.
- To wspaniałe, że gmina Libiąż pomy-
ślała także o osobach starszych. Mo-
żemy wyjść z domu, poznać nowych 
ludzi, porozmawiać, wymienić się do-

świadczeniami. W tym wieku to bardzo 
ważne. Nie ma nic gorszego niż samot-
ność – tłumaczy jedna z uczestniczek.
- Kilka dni ćwiczeń, rehabilitacji z wy-

korzystaniem nowoczesnego sprzętu 
i czuję się dużo lepiej. To wspaniałe, 
że w Libiążu powstało takie miejsce. 

Mamy dobrego go-
spodarza – chwali 
pan Jan.
Libiąż to pierwsza 
gmina w powiecie 
chrzanowskim, w 
której działa Dzien-

ny Dom „Senior +”. Placówka powstała 
w budynku daw-
nego dworca ko-
lejowego. Udało 
się go zaadapto-
wać dzięki fundu-
szom unijnym. To 
jedna z inwestycji 
zrealizowanych w ramach większego 

projektu pn. „Kontynuacja rewitalizacji 
przestrzeni publicznej wzdłuż ulic: Pił-
sudskiego, 1 Maja i Górniczej w Libią-
żu”. Została dofinansowana z funduszy 

unijnych w ramach Regional-
nego Programu Operacyjne-
go Województwa Małopol-
skiego na lata 2014-2020.  
Ośrodek Pomocy Społecznej 
wyposażył budynek w meble 
i sprzęt w ramach Programu 
Wieloletniego „Senior+” na 
lata 2015-2020.
-  Społeczeństwo się sta-

rzeje i seniorów w naszej gminie jest 
coraz więcej. Chcemy o nich zadbać. 
Stąd pomysł na utworzenie tego typu 
placówki. To także wyjście naprzeciw 
oczekiwaniom opiekunów osób star-
szych. Trudno było im pogodzić aktyw-
ność zawodową z opieką nad starszy-
mi i niesamodzielnymi bliskimi. Teraz 
będą mogli wrócić do pracy – wyjaśnia 
burmistrz Jacek Latko. 
Podopieczni mają zapewnioną opie-

kę powyżej 
8 godzin 
dziennie, wy-
żywienie, a 
także usługi 
pielęgniarki, 
terapeuty za-

jęciowego, fizjoterapeuty, pomoc psy-
chologiczną i socjalną.
- Mogą brać udział w zajęciach edu-
kacyjnych, rozwijać swoje zaintereso-
wania i zdobywać nowe umiejętności, 
korzystać z zajęć ruchowych, włączać 
się w działania integracyjne wewnątrz  
i międzypokoleniowe, korzystać z te-
rapii zajęciowej zwiększającej zakres 
samodzielności i zaradności życiowej.  
Mają dostęp do oferty kulturalnej, arty-
stycznej i krajoznawczej.  Zapewniamy 
im także transport z miejsca zamiesz-
kania – mówi Sylwia Paleczny, dyrek-
tor Ośrodka Pomocy Społecznej w Li-
biążu.
Na terenie Domu działa Punkt Informa-
cji dla Seniora, który umożliwi wszyst-
kim zainteresowanym mieszkańcom 
gminy uzyskanie informacji w zakresie 
uprawnień przysługujących seniorom.

INFORMACJE DLA MIESZKAŃCÓW

Dzienny Dom Senior+  
w Libiążu funkcjonuje od 
poniedziałku do piątku w 

godzinach od 6.00 do 16.00.

Na zakup mebli i sprzętu udało się 
pozyskać 80.000 zł dofinansowania z 
Programu Wieloletniego „Senior+” na 
lata 2015-2020. Wkład własny wyniósł 
20.000 zł.

Budowa Dziennego Domu Senior+ w Libiążu
 
1 376 221,56 zł – koszt budowy
739 629,13 zł – dofinansowanie z RPO WM
113 756,28 zł – dofinansowanie z budżetu państwa
284 461,83 zł – wkład gminy Libiąż
2 096,71 zł – koszty niekwalifikowane gminy Libiąż
236 277,61 zł -   koszty poza projektem (gmina Libiąż)

^ W libiąskim Domu Seniora + podopieczni czują się jak w domu 

Jak drugi dom 
Podekscytowanie, radość i łzy wzruszenia towarzyszyły seniorom podczas pierwszego dnia 

pobytu w Dziennym Domu „Senior+” w Libiążu. Osobiście przywitał ich burmistrz miasta. 
– To wszystko dla Was.  Czujcie się jak u siebie – zachęcał Jacek Latko.
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Burmistrz Libiąża  
nagrodził nauczycieli
W tym roku z powodu pandemii nie 

odbyła się w Libiążu tradycyjna 
uroczystość z okazji Dnia Edukacji Na-
rodowej. Libiąski samorząd nie zapo-
mniał jednak o życzeniach dla nauczy-
cieli i pracowników oświaty.

Burmistrz Libiąża przyznał nagrody się nauczycie-
lom i dyrektorom szkół. Otrzymali je:
Alina Bańkowska, dyrektor Zespołu Szkolno-Przedsz-
kolnego z Oddziałami Integracyjnym w Libiążu
Jolanta Ferlak, dyrektor Zespołu  Szkolno-Przedszkol-
nego im. Marii Konopnickiej w Gromcu
Bernadetta Mańka, dyrektor Przedszkola Samorządo-
wego Nr 1 z Oddziałami Integracyjnymi w Libiążu
Iwona Kosowska, nauczyciel Szkoły Podstawowej Nr 1 
im. Jana III Sobieskiego w Libiążu  
Danuta Chylaszek, nauczyciel Szkoły  Podstawowej  
Nr  2  im.  Bł.  Jana  Pawła  II  w Libiążu
Renata Sroczyńska, nauczyciel Szkoły Podstawowej 
Nr 3 im. Stanisława  Barana „Bolka  w Libiążu
Mariola Paliwoda-Bolek, nauczyciel Zespołu Szkolno-
Przedszkolnego z Oddziałami Integracyjnymi  w Libią-
żu
Sylwia Pawłowska, nauczyciel Zespołu Szkolno-
Przedszkolnego z Oddziałami Integracyjnymi  w Libią-
żu
Elwira Świtalska, nauczyciel Zespołu  Szkolno-Przedsz-
kolnego im. Marii Konopnickiej w Gromcu
Aneta Pająk, nauczyciel Zespołu Szkół w Żarkach                      
Dorota Lelito, nauczyciel Zespołu Szkół w Żarkach                                
Ewa Zając, nauczyciel Przedszkola Samorządowego 
Nr 1 z Oddziałami Integracyjnymi w Libiążu
Małgorzata Budniak, nauczyciel Przedszkola Samo-
rządowego Nr 2 w Libiążu          
Anna Bębenek, nauczyciel Przedszkola Samorządo-
wego Nr 4 im. Kubusia Puchatka w Libiążu  
    
Wszystkim nagrodzonym serdecznie gratulujemy.

^ Pomimo pandemii o nauczycielach nie zapomnie-
li uczniowie Na zdjęciu okolicznościowa akademia  
w ZSP Gromiec. 

^ Seniorzy mogą korzystać z nowoczesnych form reha-
bilitacji

^Pokój spotkań

^Pomieszczenie kuchenne

^Pokój zabiegowo-pielęgniarski
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Warto wiedzieć, że takie miejsce znajduje się również na libiąskim cmentarzu parafialnym.

Idea Grobów Nieznanego Żołnierza 
narodziła się w okresie I wojny świa-
towej. Wielka wojna miała charakter 
konfliktu totalnego. Starły się ze sobą 
potęgi przemysłowe, które dyspono-
wały nowoczesną i niezwykle śmier-
cionośną bronią. Skutkiem tego były 
nieprzebrane rzesze zabitych i rannych 
żołnierzy. Skala strat w krótkich odstę-
pach czasu, na niedługich odcinkach 
frontu oraz charakter ran i uszkodzeń 
ciała zadawanych przez potężną broń 
powodowały, że wielu żołnierzy umie-
rało bezimiennie.

Groby Nieznanego Żołnierza mają 
upamiętniać i honorować tych żołnie-
rzy, których szczątków nigdy nie uda 
się już zidentyfikować. Pierwsze takie 
groby powstały w zachodniej Euro-
pie. Potem ta idea dotarła również na 
ziemie polskie, a najsłynniejszy Grób 
Nieznanego Żołnierza znajduje się  
w Warszawie pod kolumnadą na Placu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Również w Libiążu, przy okazji ob-
chodów Święta Niepodległości, de-
legacje różnych instytucji i organiza-
cji składają kwiaty i zapalają znicze 
na Grobie Nieznanego Żołnierza.  
W kształcie, w jakim jest dzisiaj, po-
wstał w latach 70. XX w. Miejsce zosta-
ło wybrane nieprzypadkowo. W tej czę-
ści starego cmentarza grzebano ciała 
żołnierzy armii austro-węgierskiej, któ-
rzy zmarli w miejscowym lazarecie. Był 
on zorganizowany w budynkach ko-
palnianej kolonii na Obieżowej. Sama 
zaś lokalizacja takiego szpitala w Li-
biążu nie powinna dziwić, biorąc pod 
uwagę fakt, że w pierwszych etapach 
wojny nasze tereny stanowiły zaplecze 
frontowe dla wojsk walczących w Ga-
licji i Kongresówce. Wiemy, że libiąski 
cmentarz stał się miejscem wiecznego 
spoczynku dla 18 żołnierzy, a pochów-
ku dokonano w roku 1915. Znamy też 
ich personalia. Po nazwiskach i imio-
nach wnioskować można, że byli po-
śród nich Niemcy, Węgrzy, Czesi, być 
może również Polak i Ukrainiec. Jest 
bardzo prawdopodobne, że ten kata-
log narodowości można by znacznie 
poszerzyć. Wystarczy pamiętać, jakim 
konglomeratem różnych narodowości 
była c.k. armia. Wiadomo również, że 
do połowy lat 60. na miejscu pochów-
ku żołnierzy usypany był kurhan z ka-
mieni. Wzmiankę o wojennym szpitalu 
podaje również w swoim opracowaniu 

za źródłami archiwalnymi Maria Leś  
– Runicka. Twierdzi, że opiekę nad żoł-
nierzami w szpitalu sprawowali miesz-
kańcy Libiąża Wielkiego.

Grób Nieznanego Żołnierza w Libiążu
oprac. Łukasz Płatek na podst. http://groby-
wojenne.malopolska.uw.gov.pl/pl-PL/Home/
Obiekt/51; S. Pawela, „Z cyklu dzieje Libiąża. 
1. Nad mapą Libiąża – przybliżenie geografii”; 
M. Leś – Runicka, „Historia Libiąża do 1939 r.”

SCHWARZL FRANZ, SULMAN [SULMA] KASPER [CASPAR], AN-
DRUSIÓW VASIL, DUBIEŃ [DUBIEN] MATHIAS, JAHABLY [JAKAB-
FY] SANDOR, HUMMEL JOSEF, KRUPAN ANTAL, SZEP DANIEL, 
KNIHAL FRANZ, STEHLIK KARL, FUHRMANN JOSEF, POLEDAS 
JANOS, TROCHA ANTON, VOSBŘAK [VOSTŘAK] ALOIS, DÖRFL 
JOHANN, STEINMANN ANTON, LISCHKA ALOIS, LELITO ANTON.

Imiona i nazwiska żołnierzy armii austro-węgierskiej pochowanych w mogile 
na cmentarzu parafialnym w Libiążu: 
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Pan Tadeusz rowerową pasję odkrył 
w sobie dość późno. Dokładnie cztery 
lata temu. Był już wtedy ponad 20 lat 
na emeryturze.  Na rowerze jeździł od 
czasu do czasu, ale raczej rekreacyj-
nie. 
- To był przypadek. W sklepie w Libią-
żu zobaczyłem rower, który właściciel 
wystawił na sprzedaż, bo wyjeżdżał. 
Spodobał mi się, a sprzedawca dał do-
brą cenę. Kupiłem go i zacząłem regu-
larnie trenować. Sam nie mogę uwie-
rzyć, jak  mnie to wciągnęło – mówi Ta-
deusz Bzibziak, mieszkaniec Libiąża.
Gdy pokonał pierwsze 25 tys. kilome-
trów był z siebie bardzo dumny. Szyb-
ko doszedł do wniosku, że skoro udało 
się zrobić taki wynik, to uda się też po-
konać dystans 50 tys. km. 
- W cztery sezony zrobiłem 100 tys. 
km. Z tej okazji wydrukowałem sobie 
pamiątkową koszulkę. Znalazła się na 
niej także nazwa mojego miasta. Teraz 
jeżdżę i rozsławiam Libiąż – śmieje się 
senior.
Dawniej wypuszczał się na dłuższe tra-
sy na terenie Małopolski i Śląska. Te-
raz jeździ przede wszystkim po okolicy. 
Unika głównych tras ze względu na 
duży ruch. Wybiera  ścieżki rowerowe. 

Jest bezpieczniej, a przyjemność z jaz-
dy dużo większa niż na zatłoczonych 
drogach, gdzie często trzeba „uciekać” 
przed samochodami i tirami.
- Nie wiem, czy jakiś senior w moim 
wieku może pochwalić się takim wyni-
kiem. Jestem z siebie dumny i zamie-
rzam jeździć dalej, jeżeli tylko zdrowie 

dopisze. Z jazdy na rowerze są same 
plusy. Lepiej się czuję, mam dobrą kon-
dycję, no i schudłem ze 12 kilogramów 
– zauważa Tadeusz Bzibziak. 
Jeździ głównie sam, bo „na rekord” 

trzeba jechać szybko. Dziennie robi od 
100 do 150 km.  Każdy dzień wyglą-
da podobnie. Mężczyzna wstaje, zjada 
śniadanie,  a potem rusza w drogę.  I 
tak praktycznie przez cały rok. Wyli-
czył, że na rowerze spędza 340-350 
dni. Jeździ nawet zimą. 
- Co ciekawe przez te wszystkie kilo-
metry ani razu nie złapałem gumy! Aż 
sam się dziwię, że mam takie szczę-
ście – żartuje cyklista.
Mimo wieku nie zamierza rezygnować 
ze swojej sportowej pasji. Jeżeli tylko 
zdrowie pozwoli, chciałby jeździć dalej, 
by osiągnąć wynik 200 tys. kilometrów. 
Zastanawia się też, czy w ten sposób 
nie mógłby komuś pomóc. Są przecież 
specjalne aplikacje, w których można 
kręcić kilometry dla potrzebujących.  
Pod wrażeniem rowerowej pasji miesz-
kańca Libiąża jest burmistrz Jacek 
Latko. Podczas spotkania w urzędzie 
wręczył Tadeuszowi Bzibziakowi oko-
licznościowy medal i zestaw gadżetów 
promocyjnych w podziękowaniu za to, 
że tak pięknie promuje gminę. Życzył 
rowerzyście dużo zdrowia i dalszych 
sukcesów.

 

Cały rok na rowerze
Ponad 100 tysięcy kilometrów przejechał na rowerze Tadeusz Bzibziak, emerytowany górnik 

z Libiąża. Osiągnięcie takiego wyniku w cztery sezony to nie lada wyczyn. Zwłaszcza dla 
seniora. 

W uznaniu rowerowej pasji i osiągnięć 
Tadeusz Bzibziak otrzymał od burmi-
strza medal okolicznościowy. 

Powrót w rodzinne strony
Libiąska poetka kontynuuje epicką przygodę. 

Wydana w tym roku „Geometria uczuć” 
była prozatorskim debiutem Bogusła-
wy Chwierut. Książka spotkała się z 
bardzo dobrym odbiorem, a czytelnicy 
mobilizowali autorkę do kolejnych pu-
blikacji. Na odpowiedź nie trzeba było 
długo czekać. Niedawno ukazał się 
„Zielony szlak”. Tą książką libiążanka 
wraca do wspomnień z lat dziecięcych, 
by dać obraz dawnego życia ludzi Pod-
beskidzia i skonfrontować je z dzisiej-
szymi realiami. 
- To opowieść na faktach, akcja dzie-
je się współcześnie, ale wracam też 
do dzieciństwa. Główni bohaterowie 
mieszkają na górze Trzonce pomiędzy 
Porąbką , a moim rodzinnym Czańcem 
– stwierdza autorka.
Publikacja spotkała się z dużym zain-
teresowaniem tamtejszych mieszkań-

ców. Tą książką wracają oni do wspo-
mnień, szukają w niej samych siebie. 
- Dla starszych to wspomnienia. „Zie-
lony szlak” ma dużo opisów przyrody, 
to proza poetycka. Jest pełna humo-
ru. Główni bohaterowie to osoby bez 
zobowiązań, żyją z dnia na dzień. To 
autentyczne postacie, a dla uwiarygod-
nienia tego faktu jest ich zdjęcie. Spo-
tkali się 27 lat temu i razem zamiesz-
kali. Wszystkie historie są prawdziwe. 
Opowiedziała mi je moja mama i to jej 
dedykuję tę książkę.
Wydanie ilustrują również autorskie 
zdjęcia Bogusławy Chwierut. Na uwa-
gę zasługują przede wszystkim barw-
ne opisy natury, podkreślajace piękno 
Podbeskidzia. Według wydawczyni  
Magdaleny Kapuścińskiej to również 
znakomity przewodnik po okolicy. Po 

lekturze książki już pierwsi goście z Li-
biąża spacerowali po tamtejszych szla-
kach turystycznych. 
Zapytana o dalsze plany wydawnicze 
B. Chwierut odpowiada:
- Mam wiele pomysłów, ale póki co ich 
nie zdradzę. Mam gotowe materiały, ale 
ich wydanie wymaga jeszcze wiele pra-
cy. Myślę, że  w kolejnej pozycji powró-
cę do poezji. Dwie książki w tym roku to 
już dużo – podsumowuje autorka. 

- PASJE- 
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Pamiętamy…
Zbliża się listopad i Dzień Wszystkich Świętych. To dobry czas na wspomnienie tych,  
których nie ma już z nami, ale zostawili trwały ślad w naszych sercach. Na zawsze po-
zostaną też w pamięci mieszkańców gminy Libiąż. 

Jan Pietruszka
Wieloletni działacz samorządowy z Libiąża, społecznik, człowiek o niezwykłej charyzmie. Zmarł w lutym 
br. Miał 67 lat. W latach 2006-2018 radny Rady Miejskiej w Libiążu. Był przewodniczącym libiąskiego koła 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko – Francuskiej i przewodniczącym Rady Nadzorczej Powszechnej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Chrzanowie. W 2019 roku został laureatem plebiscytu „Osobowość 50-lecia Libiąża”, 
zdobywając najwięcej głosów w kategorii społecznik. 

Ks. Michał Kliś
Były proboszcz parafii Przemienienia Pańskiego w Libiążu, zaangażowany w wiele inicjatyw charytatywnych. 
Zmarł w maju br. Miał 62 lata. Michał Kliś urodził się w 1957 roku w Żywcu. Święcenia kapłańskie przyjął 22 maja 
1983 roku. Od 2018 r. należał do kapituły kolegiackiej przy bazylice św. Floriana w Krakowie. Jako wikariusz pra-
cował w wielu parafiach. Był też proboszczem parafii MB Anielskiej w Łączanach, parafii MB Królowej Polski w 
Miętustwie, a w latach 2012-2019 proboszczem Parafii Przemienienia Pańskiego w Libiążu. Pełnił funkcję kape-
lana OSP w Libiążu. Otaczał troską duszpasterską różne grupy społeczne. Angażował się w życie gminy Libiąż. 

Klemens Hołownia
Z wykształcenia był pedagogiem, a zapamiętamy go jako oddanego społecznika. W swojej pracy zawodowej 
związany z oświatą i kulturą. Zmarłw grudniu 2019 r. Miał 59 lat. Był nauczycielem szkolnym, pracownikiem 
i dyrektorem Libiąskiego Centrum Kultury, a także adiunktem w Państwowym Muzeum Auschwitz Birkenau 
w Oświęcimiu. Był wiceprzewodniczącym I kadencji Powiatowej Rady Działalności Pożytku Publicznego 
przy Starostwie w Chrzanowie i wiceprzewodniczącym Stowarzyszenia Rodzina Kolpinga w Libiążu. 
Działał również w Ochotniczej Straży Pożarnej w Gromcu. Jako pracownik Muzeum Auschwitz Birkenau 
był współautorem wielu opracowań nt. obozu i więźniów. 

Autorem Książki jest polski dzien- 
nikarz, korespondent „Rzeczpo-
spolitej” w Moskwie, szef działu 
śledczego „Dziennika”, członek 
redakcji „Tygodnika Powszech-
nego”. Od stycznia 2017 dzien-
nikarz „Newsweek Polska”. Gdy 
pozycja jako nowość pojawiła się 
na półkach naszej biblioteki, się-

gnąłem po nią ze sporym zaciekawieniem, jednak 
nie spodziewałem się, iż lektura książki wywrze 
na mnie tak wielkie wrażenie. Jest to zbiór relacji 
służb medycznych z początków pandemii. Autor 
zadał sobie wiele trudu i wszedł między innymi 
do szpitali jednoimiennych, aby zrelacjonować 
czytelnikom odmienny od prezentowanego stan 
faktyczny. Relacje bohaterów reportażu oraz au-
tora obnażają  chaos panujący w służbie zdrowia 
w początkach pandemii: brak procedur, brak pod-
stawowego sprzętu, etc. Nie jest to fikcja literac-
ka, tylko relacja prawdziwych ludzi stających na 
froncie walki z epidemią. Dzięki lekturze możemy 
prześledzić epidemię od jej wybuchu do zakoń-
czenia pierwszej fali. Zobaczymy jak funkcjono-
wała służba zdrowia, jak ten trudny okres wpływał 
na personel medyczny i ich rodziny oraz jak zmie-
niał się stosunek zwykłych ludzi do medyków…
       Serdecznie polecam – Jacek Jagodziński

- WIEŚCI Z GMINY - 

WARTO 
PRZECZYTAĆ Online z Zanussim 

Z okazji 10-lecia istnienia w libiąskiej bibliotece Dyskusyjnego 
Klubu Książki odbyło się niezwykle ciekawe i inspirujące 
spotkanie autorskie, choć zorganizowane w pełnym rygorze 
sanitarnym. Jego gośćmi byli – Barbara Gruszka-Zych, poetka, 
pisarka, dziennikarka „Tygodnika Powszechnego” oraz Krzysztof 
Zanussi, reżyser i scenarzysta, a także publicysta i pedagog. Ze 
względu na ograniczenia związane z pandemią, znany reżyser 
uczestniczył w spotkaniu on-line. Spotkanie miało formę wywiadu, 
w którym poruszono wiele tematów. Pojawiły się informacje o 
nowym filmie reżysera oraz jego sposobach na izolację podczas 
pandemii. Krzysztof Zanussi wspomniał też o tym, że w tych 
trudnych czasach najbardziej brakuje mu częstych spotkań z 
ludźmi, podsumowując to jednym zdaniem – „Kiedy cieszymy się 
ludźmi, cieszymy się życiem…” Całe spotkanie, choć odbyło się 
w nowej dla libiąskich czytelników formie, okazało się niezwykle 
udane. Było to w dużej mierze zasługą autorki książki, która 
świetnie poprowadziła wywiad z Zanussim. Spotkanie było 
współfinansowane przez Instytut Książki w ramach programu 
Dyskusyjne Kluby Książki.

Paweł Reszka „Stan krytyczny”
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Seniorzy z pucharem
UKS Czwórka Libiąż ma na swoim koncie wiele osiągnięć młodzieżowych. Teraz szczy-

piorniści z Libiąża dołożyli do tego dorobku sukces seniorski. 

Libiąski klub był gospodarzem rozgry-
wek pucharu ligi, które odbyły się 4 
października w hali przy ul. Górniczej. 
Turniej był podsumowaniem sezonu 
ligowego. O końcowym tryumfie zde-
cydowały ostatnie sekundy meczu li-
biążan z Hutnikiem Kraków. Na tablicy 
świetlnej widniał rezultat 15:15, kiedy 
rzutem z połowy boiska końcowy try-
umf zapewnił gospodarzom Grzegorz 
Mikunda. W turnieju grano systemem 
„każdy z każdym”. Libiążanie zdoby-

li puchar wygrywając wszystkie trzy 
mecze. Oprócz zaciętego boju z kra-
kowianami, pokonali jeszcze Viatec 
Szaflary 17:13 i Piasta Skawinę 26:22. 
To największy seniorski UKS Czwórka 
Libiąż. Drużyna została powołana do 
życia 3 lata temu. Trenerem zespołu 
jest Marcin Majewski. 
- Drużynę tworzą zawodnicy z Libiąża 
i Chrzanowa. Nie ma żadnego proble-
mu z zaangażowaniem na treningach. 
Podczas meczów jeszcze daję się we 

znaki trema. W turnieju zagraliśmy 
bardzo dobrze, a możemy i będziemy 
grać jeszcze lepiej. Wspomógł nas 
utalentowany młodzieżowiec Patryk 
Pulit – komentuje trener.
Po historycznym sukcesie drużyna 
rozpoczęła przygotowania do nowego 
sezonu, który ma wystartować 7 
listopada. UKS Libiąż zagra w nim w 
III lidze śląsko – małopolskiej w gronie 
9 drużyn.     

Uczestnicy libiąskiego turnieju. W biało 
- czarnych strojach UKS Czwórka Libiąż

Powrót w wielkim stylu
Po długiej przerwie związanej z pandemią libiąscy karatecy znów startują w zawodach i jak 

na nich przystało – tradycyjnie z sukcesami!

Jeszcze we wrześniu wystartowali w 
Ogólnopolskim Turnieju Karate Ky-
okushin z okazji 100. rocznicy Cudu 
nad Wisłą. Zawody odbyły się w 
Dukli. Zawodnicy z Libiąża poradzili 
sobie znakomicie w swoich katego-
riach wiekowych. Eryk Niebrzydow-
ski zajął 1 miejsce kumite i 1 miej-
sce kata, Dawid Skraba był trzeci w 
kumite i drugi w  kata, Emilia Klocek 
zajęła 2 miejsce w  kumite, Jakub 
Furga i Cyprian Frączek byli trzeci w 
kumite. W październiku podczas 40. 
Mistrzostw Makroregionu Śląskiego 
Karate Kyokushin nasi zawodnicy 

znów pokazali swoją siłę. 1 miejsce 
w kumite masters zajął Konrad Za-
wadzki. Libiążanki świetnie wypadły 
w konkurencji kata seniorek, gdzie 
zajęły wszystkie miejsca na podium. 
Wygrała Wiola Wilczak obecnie re-
prezentująca klub Stasiak Dojo, de-
biutująca w tej kategorii wiekowej 
Jagoda Linczowska była druga, a 
Agnieszka Lipińska trzecia. Jagoda 
Linczowska zajęła jeszcze 3 miej-
sce w kategorii kumite seniorek. W 
kategorii kumite młodzików trzecie 
miejsca zajęli Jakub Furga i Dawid 
Skraba.  

Skład drużyny: 
Bramkarze: Bartosz Mikołajczyk, Karol Siuda, Dawid Kaszuba, lewo-
skrzydłowi: Kacper Latko i Bartosz Nowak, lewe rozegranie: Kamil 
Dziubiński (kapitan drużyny) i Adam Latko, środek rozegrania: Grze-
gorz Mikunda, Daniel Pytlik, Kamil Dekarz, prawe rozegranie Szymon 
Cwener i Seweryn Szumlakowski, prawoskrzydłowi: Adam Kwiecień  
i Piotr Drewniak, kołowi: Michał Tryner, Mateusz Lewiński, i Piotr Paz-
dur. Kierownikiem zespołu jest Jarosław Cwener. 
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- KULTURA -

Węglem pisane
Górnictwo również może być wdzięcznym tematem dla artystów. Potwierdzają to uczest-

nicy organizowanego od dwóch lat w Libiążu Ogólnopolskiego Konkursu Literackiego  
„Satyra Urobkowa”. 

- To wydarzenie podkreśla silny związek 
Libiąża z górnictwem. Ten związek jest 
dla samorządu bardzo ważny, dlatego 
chcemy go prezentować nie tylko w 
kontekście historycznym, ale także kul-
turowym. Dziękuję wszystkim uczestni-

kom za twórczy trud pokazania górnic-
twa w ujęciu satyrycznym – powiedział 
wiceburmistrz Hubert Szumniak. 
Celem konkursu organizowanego przez 
Libiąskie Centrum Kultury jest  promo-
cja twórczości literacko – satyrycznej 

oraz lokalnych 
walorów gminy Li-
biąż w tym trady-
cji górniczych i jej 
symboli, a także 
kultury winiarskiej. 
Konkurs odbywa 
się pod honoro-
wym patronatem 

Burmistrza Libiąża Jacka Latko. Uro-
czysta gala II Ogólnopolskiego Kon-
kursu Literackiego „Satyra Urobkowa” 
odbyła się 3 października w Libiąskim 
Centrum Kultury. Swoje prace zgłosiło 
28 uczestników m.in. z Piły, Warszawy, 
Suwałk, Zielonej Góry i Bydgoszczy. 
Grand Prix konkursu przypadło libiąża-
ninowi Jackowi Sikorze. Pomysłodaw-
czynią konkursu jest libiąska poetka 
Bogusława Chwierut. 

(W następnych wydaniach naszej ga-
zety będziemy prezentować kolejne 
satyry uczestników konkursu).  

Zwycięska satyra II Ogólnopolskiego Konkursu Literackiego w Li-
biążu. Autorem jest libiążanin Jacek Sikora. 

Co jest najpiękniejsze? 
Raz młody śleper, dopiero po szkole, 
starego górnika zapytał na dole: 
-Niech mi pan powie, bo dostanę bzika, 
co najpiękniejsze jest w pracy górnika? 

Ten wziął kanapkę, skubnął się po brodzie: 
- Jest fajnych rzeczy parę w tym właśnie zawodzie. 
- Pewnie zarobki – te są warte grzechu… 
- Nie rozśmieszaj mnie synek, bo pęknę ze śmiechu. 

- No to Barbórka, tak pełna uroku? 
- Fajna jest, nie powiem, ale jest raz w roku! 
- Może rząd orderów, co mundur zakrywa? 
- Hmm... Górnikiem się jest, w mundurze się bywa… 

- Wiem! Adrenalina, gdy zjeżdża się w szoli? 
- Nie chciałbyś być w przodku, jak się tam pie… piętrzą kłopoty. 
- A emerytura w atrakcyjnym wieku? 
- Niezmiernie jest ważna, lecz młody człowieku… 

Każdy emeryt głośno Ci to powie: 
Trzeci wiek jest piękny, jeśli ma się zdrowie!
Najpiękniej w górnictwie – tu głową pokiwał 
- po szychcie wziąć prysznic i napić się piwa.

Lista laureatów 2020:

Grand Prix – Godło: Hajamaluma - Jacek 
Sikora

Kategoria – Osoby dorosłe:
I nagroda – Godło: FELERNY SELER - 
Artur Kozłowski
II nagroda – Godło: FALCON - Paweł 
Tymirski
III nagroda ex aequo – Godło: KLAPS - 
Anna Dziedzic
III nagroda ex aequo – Godło: Suszarka - 
Urszula Lewartowicz
Wyróżnienie: Godło: GRETA Z GARBEM - 
Anna Piliszewska 

Nagrody specjalne - za kultywowanie 
gwary i tematykę górniczą:
Godło: KARBOLINA - Barbara Korczyk
Godło: STELLA - Edyta Hanslik

< Laureaci konkursu w 2020 roku
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Rzeczywista Roczna Stopa Oprocentowania (RRSO) w ramach promocji „Komfortowa konsolidacja V” 
wynosi 10,86%, całkowita kwota kredytu (bez kredytowanych kosztów): 53 470 zł, całkowita kwota do 
zapłaty: 78 256,03 zł, oprocentowanie zmienne: 7,19%, całkowity koszt kredytu: 24 786,03 zł (w tym 
prowizja: 0 zł, składka na ubezpieczenie na życie: 6233 zł, odsetki: 18 553,03 zł), 94 miesięczne raty 
(w tym 93 równe raty w wysokości 832,52 zł, ostatnia rata: 831,67 zł). Kalkulacja została dokonana 
na 18.09.2020 r. na reprezentatywnym przykładzie. Minimalna kwota kredytu wynosi 30 000 zł. 
Kredyt z dobrowolnym ubezpieczeniem na życie. Składka jest kredytowana i opłacana jednorazowo. 
W ramach promocji nie można konsolidować zobowiązań zaciągniętych w Alior Banku, w tym 
w T-Mobile Usługi Bankowe. Wymagana jest konsolidacja min. jednej pożyczki lub kredytu z innego 
banku. Ostateczne warunki kredytowania zależą od wiarygodności kredytowej klienta, daty wypłaty 
kredytu oraz daty płatności pierwszej raty. Bank jest agentem ubezpieczeniowym wpisanym do 
rejestru w KNF i działającym na rzecz wielu zakładów ubezpieczeń. PZU Życie SA udziela ochrony 
w zakresie: śmierć, śmierć spowodowana nieszczęśliwym wypadkiem, wystąpienie niezdolności do 
samodzielnej egzystencji będącej następstwem nieszczęśliwego wypadku. Ochrona trwa 24 albo 
36 miesięcy i nawet po dokonaniu przedterminowej całkowitej spłaty kredytu, o ile nie zostanie 
zgłoszona rezygnacja z ubezpieczenia. Regulamin promocji, Taryfa opłat i prowizji, Ogólne warunki 
indywidualnego ubezpieczenia na życie dla kredytobiorców kredytów gotówkowych udzielanych przez 
Alior Bank SA, w tym pełnomocnictwo agenta oraz karta produktu, są dostępne w placówkach Alior 
Banku i na www.aliorbank.pl.

Zapraszamy:
Libiąż, ul. 1 Maja 11C,  32 627 11 85

RRSO: 10,86% • PROWIZJA: 0% • OPROcentOWAnIe ZmIenne: 7,19% • cAłkOWItA 
kWOtA kRedytu: 53 470 Zł • cAłkOWItA kWOtA dO ZAPłAty: 78 256,03 Zł • SkłAdkA 
nA ubeZPIecZenIe: 6233 Zł • OkReS kRedytu: 10 lAt • 93 RAty PO 832,52 Zł •  
OStAtnIA RAtA: 831,67 Zł

uff,  
jak wygodnie
płacić jedną  
ratę

KOMFORTOWA KONSOLIDACJA

REKLAMA

Wywołać szczery uśmiech
Z Jackiem Sikorą, dwukrotnym laureatem II Ogólnopolskiego Konkursu Literackiego „Saty-

ra Urobkowa” organizowanego przez Libiąskie Centrum Kultury, rozmawia Paweł Salawa. 

Jak się wygrywa libiąski konkurs satyryczny? 
- Wszystko, czegokolwiek się podejmuję w moim życiu, sta-
ram się robić jak najlepiej. Takie też było podejście do tego 
konkursu. Chciałem wygrać i ...udało się.
Jaki wpływ na dwukrotnie najwyższe laury libiąskiej 
„Satyry Urobkowej” miał fakt Pana doświadczeń zawo-
dowych w branży górniczej?
25 lat pracowałem w kopalniach Czeczott i Janina. Czuję 
górnictwo "od dołu", nie to związane z blichtrem barbórko-
wym, z orderami i szablami, ale z tą ciężką, mozolną pracą 
w czeluściach przy wydobyciu węgla. Dziś właśnie braku-
je zrozumienia dla zwykłego górnika. Medialny wizerunek 
branży odbiera się przez pryzmat decydentów. Dla mnie to 
głęboko zakorzeniony obraz zmęczonego i brudnego pra-
cownika. Górnikiem się jest, w mundurze się bywa – jak na-
pisałem w jednym z nagrodzonych utworów.  
Jak Pan zareagował na ogłoszenie przez LCK takiego 
konkursu w rodzinnym mieście?
Byłem bardzo mile zaskoczony. Pomyślałem - czuję temat 
- mogę spróbować. W ubiegłym roku wyszło spontanicznie. 
Konkursowe satyry wymyśliłem w samochodzie podczas 
postoju. Tegoroczne utwory, również były szczere, ale z 
większym przymrużeniem oka. 
Jakie róznice dało się zauważyć między pierwszą, a dru-
ga edycją konkursu?

Teraz poziom był wyższy, wygrać było trudniej. Adrenali-
na rosła podczas wyczytywania kolejnych nagrodzonych. 
Podobnie jak w sporcie, trudniej jest obronić tytuł, niż go 
zdobyć. Niemniej postanowiłem, że w przyszłym roku nie 
wystartuję. Czuję się całkowicie spełniony. 
Jest Pan członkiem kabaretu Oddział Specjalnej Troski. 
Jego członkowie mówią o Panu – samorodny talent. 
Edward Totoń twierdzi nawet, że wystarczy tylko podać 
tytuł piosenki, a zaraz jest nie tylko nowy tekst do niej, 

ale i koncepcja na cały program. Czy to kabaret od-
krył Jacka Sikorę?
To prawda, że to kabaret wydobywa ze mnie meandry 
twórczych możliwości. Teraz piszę z potrzeby i głównie 
dla Oddziału Specjalnej Troski. Zaczęło się od wier-
sza o libiąskim UTW. Został on dobrze odebrany i z 
czasem zaufano mi jeszcze bardziej. Osobiście sam 
bawię się tym co robię, a jeszcze większą satysfakcję 
daje mi sprawianie radości innym. 
Skąd czerpie Pan pomysły na skecze, piosenki, sa-
tyrę? 
Samo życie jest kabaretem, łatwiej je przeżyć z uśmie-
chem. Prześmiać można absolutnie wszystko, tu barie-
rą jest tylko kreatywność autora. Absolutnie wszystko 
może być tematem, nawet ta nieszczęsna pandemia. 
Tęsknota za normalnością była z kolei przyczynkiem 
do napisania jednego z konkursowych utworów w tym 
roku. Przez ukazanie czegoś w krzywym zwierciadle 
można wywołać zastanowienie u decydentów. Niejed-
nokrotnie dać w ten sposób przysłowiowego klapsa. 
Co aktualnie wychodzi spod pióra Jacka Sikory?
W kabarecie intensywnie pracujemy nad nowymi pro-
gramami. Będziemy gościć w Oświęcimiu w ramach re-
wizyty u nas kabaretu Czarna Rękawiczka. W grudniu 
serdecznie zapraszamy na „Górniczego Mikołaja”, wy-
stąpimy też na zakończeniu VIII semestru UTW. Miejmy 
nadzieję, że  pandemia nie pokrzyżuje naszych planów. 
Mówi się, że rozśmieszyć ludzi to najtrudniejsza ze 
sztuk. Jak Pan to robi?
W tym całym moim pisaniu staram się w żaden sposób 
nie ograniczać. Niejednokrotnie budzę się w nocy i pi-
szę, rano się z tego śmieje lub ubolewam. Staram się 
by było to szczere. Zgadzam się, że ta forma oddziały-
wania na człowieka, mająca na celu go rozbawić, jest 
najtrudniejsza. Nie wiem jak mi to wychodzi. Moim ce-
lem jest wywołać szczery uśmiech. 

^ Przysłowiową tonę węgla wręczyli laureatowi wicebur-
mistrz Hubert Szumniak i dyrektor ZG Janina Marcin 
Nastawny
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